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styki dla „Internationale Zeitschriftenschau für B ibelw issenschaft und Grenzge
biete”.

Referaty i wykłady

1. Duch Ś w ię ty  — znany i nie znany  — Lublin (1 VI 1976).
2. Problem  „świata” w  nauczaniu Jezusa — Łomża (11 VI 1976).
3. Teofanie w  ST  — zdarzenia historyczne czy fikcje  literackie  — Łomża (11 VI 1976).
4. Stary Testam ent a m ity  wschodnie  —■ Olsztyn (20-21 IX 1976).

Nadto cykl 10 wykładów M aryja w  P iśm ie św . w  domu sióstr pasterek w  Lubli
nie, cykl 10 wykładów W stęp do Ewangelii przy KUL, cykl konferencji biblijno- 
-ascetycznycn w  przypowieściach ewangelijnyoh, Pelplin (13>-1I6 VIII 1976).

Zjazdy naukowe

1. Primo Inoontro sull’Insegnam ento della lingua italiana in Polonia, W arszawa 
(28-29 1976). Udział w  zjeździe związany z godzinami zleconymi pracy w  Studium  
Praktycznej Nauki Języków Obcych przy KUL.

2. Kongres Teologów Polskich, Kraków (14-16 IX  1976).

K S. K A Z IM IE R Z  R O M A N IU K

TRZYDZIESTY PIERWg g j l  ZJAZD TOWARZYSTWA 
STUDIÓW NOWOTESTAMENTALNYCH 

16-20 |||r p n ia  1976

Chociaż już przed kilku laty postanowiono, że zjazdy Towarzystwa Studiów Nowo- 
testam entalnych (Studiorum Novi T eitam ónti Societas) nie muszą się odbywać co 
drugi rok w  Anglii, to jednak w praktyce nie odstąpiono dotychczas od powyższej za- 
sady. Tak więc po zeszłorocznym spotkaniu: w  Aberdeen (Szkocja) kolejny zjazd mia) 
m iejsce w  Durham, North Carolina, wj pöäjieszczeniach najwięl||feego w  południowo- 
-wschodniej części Stanów Zjednoczonych Uniw ersytetu. Nazwa tej prywatnej uczel- 
ni — Un* g t™ fe -'— wiąże się z osobą przem ysłowca WasHjgtona Duke, który
z faiewieUdego m iasteczka Durham uczynił jeden z większych ośrodków przemysłu  
tytoniowego (do dziś produkuje się tu sławne Lucky Strike i ChesWrfieidy). a dochody 
uzyskane z tego lukratywnego przem ysłu sam W. Duke, a potem  także jego dwaj sy
nowie, Beniam in i Jam s Buchanan, przeznaczyli na pow iększenie n iew ielk iego kole
gium  m etodystów w  Rondolph County. Kolegium  przeniesiono z czasem  do Durham  
i  rozbudowano w  latach trzydziestych do im ponujących rozm iarów całego un iw ersyte
ckiego miasteczka. Obecnie U niw ersytet liczy ok. 10 000 studentów! i zatrudnia ponad 
1200 osób personelu nauczającego.

Na Zjazd przybyło ok. 140 członków Towarzystwa Studiów!! Nowotestam ental- 
nych oraz ok. 60 gości głównie małżonki uczonych protestancjpljl), w  sum ie nieco 
więcej niż na ostatnie spotkanie do Aberdeen. P rzew ażali: zdecydowanie delegaci 
z  USA, z  Europy najliczniejszą grupę stanow ili przedstaw iciele RFN. Polskę repre
zentował niżej podpisany; z krajów socjalistycznych było dw u eggęgejów- z NRD i je
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den z  Czechosłowacji! iŚNie było nikogo z takich krajów europejskich, jak Hiszpania, 
Portugalia, Jugosławia, Węgry, Dania.

Spotkanie rozpoczęło się od posiedzenia adm inistracyjnego (Business Meeting), 
którego m om ent najw ażniejszy stanow iło jak  zawsze gresztą. ustąpienie dotych
czasowego p r z e w o d n i c z ą c e g o  Stowarzyszenia, ogłoszenie now ego przewodniczącego 
i sekretarza oraz pow ołanie now ych członków Komitetu W ykonawczego. Nowym  prze
wodniczącym  p o s t a | l — na okres jednego roku U  W. D. D a v ie ||| profesor egzegezy  
N ow ego Testam entu na m iejscowym  Uniwersytecie, obchodzący zresztą bardzo uro
czyście sw oje sześćdziesiąte: piąte urodziny. H onorowym  przewodniczącym został 
wybrany prof. N ils Dahl (Norwegia). Ku ogólnem ufiibolew aniu zebranych S j i  
now ali z dalszego pełnienia sw oich obowiązków dwaj dotydjtpiasowi sekretarze To
warzystwa prof. R. Barbour i prof. B. Lindars. N o t S  wybrani sekretarze|§|p Dr G. 
Stanton i Dr D. Catchpole, obaj z  W ielkiej B rytanii '— będą przejm owali swoje  
obowiązki stopniowo w  ciągu najbliższego roku. Skarbnikiem  IggSpstał nadal kan. 
R. J. Hammer. Do Komitetu W ykonawczego zostali powołani prof. Hengel (RFN) 
i prof. K. Rom aniuk (Polska).

||§ ||o sta tn im  posiedzeniu administra^jfij^fir dokooptowano profjij^j Va]fihoy (Fran
cuz, nauczający na PapLgsjam In^lyfjwiię,,BfM ijnym w ; Rzy^nije) i prof. T. Baarda 
(Holandia). Następny zjazd offlSgdzjjs się K  dniach 9 - 2 6  s ierp n ia !»  T üb in fijj(R F N ). 
jako m iejgS ispotkan ia  w  r. 1978 przewiduje się  któryś ż fip iw ersy te tó w  fraiSSuskich.

W czasie tegorocznego Zjazdu wygłoszono następujące referaty w  ramach spot
kań ogólnych: W. D. Davies, Paul and the People of Israel (Paweł a  naród żydow ski); 
C. M artini, Is there an Al&źandrian T ex t of the Gospels?  (Czy istn ieje tekst alek
sandryjski Ewangelii?); K. H. Rengstorf, Luke: E vangelist for the H ellenistic W orld  
(Łukasz jaiko głosiciel ew angelii w  św iecie hellenistycznym ); E. Best, The Disciples 
in  the G ospels of M ark  (Uczniowie w  Ewangelii Marka); R. Kraft j The Pseudoepi- 
grapha and ch ristian im  (Pseudolpigrafy ijHfcześcijaństwo); A. Vanhojjf, H ebr 5, 1-10; 
situation  e t signification  (Hebr 5, 1-10; m iejsce w  strukturze całego listu i sjnBczprj'ie). 
P o pierwszym  referacie i dyskusji — jak gB jpde |H |d o k ó i|i¥ > n e j ||e  względu na brak 
czasu — rozchodzono się  na dalsze obrady w  następujjjjcycl} grup;icj)„semiftajä'j®ych:
1. C hrystologiczn i; aplikacje tekstów  starotestam entalnych w  Now ym  Testam encie  
(M. Black); 2. Chrześcijaństwo judaistyczne (A. Hare); 3. Pneum atologia (P. Benoit);
4. Funkcja prawa w  etyce św. Paw ła (K. K ertelgęljK . Donfried); 5. Problem j||yno- 
ptyczny: w p ływ  Jana na synoptyków (F. Neirynck). Szkoła Janowa (W. A. M eeks);
6. Znaczeni® (lingwistyki i  sem iotyki d la egzegezy (F. B ovonp p . O. V łjp ; 7. Pseudo- 
epigrapha: Testam ent 12 Patriarchów (J. H. Charlesvtorth); 8. KfaplHffi etyki now o- 
testam entalnej (W. K lassen). Należy też w sp om n iećp T d w u  sympozjach: jedno po
św ięcone analizie literack ie |ftekstu  Mk 16, 1-8 (referenci: -jfe jfe|^jm |j^j|M. D 
der, W. F. Farmer), drugie —* roli pseudoepigrafów w  historii chrześcijaństwa pier
w otnego (referent; R. Kraft). Jak zawsze, tym  razem również nie zabrakło sprawo
zdania O. B enoit z przeprowadzanych aktualnie na terenie Palestyny wykopalisk  
archeologicznych. Doskonałe pod względem  technicznym , odpowiednio ig ||i# io n ę !  
i jasno skom entowane przezrocza zapewniają zawsze konfirencjom  O. Benoit ogrom
ną frekwencję.

Dość intensyw ną pracę w  ramach spotkań ogólnych i na posiedzeniach sem ina
ryjnych przeplatały chw ile w ytchnienia w  postaci uroczystości lokalnych (np. zło
żenie życzeiTiTrwr^zSmB ^ s ię i i  pam iątkowej, w łaściw ie: szczotki drukarskiej tej 
księgi — prof. W. D. Davies), bankietów i w y # # j l iŁ |fe ^ e d z a n ie  biblioteki uniw er
syteckiej, liczącej około 3 000 000 tomów, w izyta w  Chapell H ill — siedziba drugiego 
prywatnego uniwersytetu w  stanie North Carolina — i wreszcie całodniowa w y
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prawa, trochę męcząca zresztą, do W illiamsburga, p ięk ffe  zrekonstruowanej przez 
Rockefellera III osady kolonistów .brytyjskich z  XVII w.).

W racającljo  sam ej problem atyki Zjazdu, n ie trudno z a w a ż y ć , że poszczególni 
referenci korzystali z  absolutnej swobody przy wyborze om awianych przez siebie  
zagadnień. NiŚim ożna jednak powiedzieć, że zaprezentowali przy tym  w yniki swoich  
bardzo specjalistycznych badań,jże; to, co m ówili, było dostępne jedynie dla bardzo 
wtajem niczonych. Poziom referatów był raczej dość przeciętny i  chyba n ie  odzwier
ciedlał należycie dzisiejszego stanu studiów nowotestamenitalnych. N ie można bowiem  
uważać za nową tezy W. D. Daviesa, że w  Liście do Rzymian nie m a śladów anty
semityzmu ani naw et antyjudaizm u; że Paweł wyznacza bardzo szczególną rolę  
Izraelowi w  historii zbawienia; w cale  nie jest nową teoria uważająca Ewangelię Ma
teusza za chronologicznie najstarszą (był tego zdania W. R. Farmer, któremu przeciw 
staw ili się  — zresztą z  większością obecnych na sali — F. Neirynck i M. D. Goulder); 
w ynik i osobistych specjalistycznych badań zreferował chyba tylko C. Martini, ale  
jego poszukiwania nowych wariantów tekstu Ewangelii w  odkrytych niedaw no dzie
łach Dydyma nie przyniosły rew elacji. Dydym posługuje się  tekstem  znanym  z  głów
nych fitjjllipisów Ewangelii. Przypisywanie Łukaszowi aż tak  w ielkiej znajomości 
autorów hellenistycznychjta zwłaszcza sw o iśfl spożytkowanie m itologp pogańskiej 
sugerowa^gj przez K. H. Rengstorf w ydaje nieuzasadnione.

Z pewnością najburzliwszą dyskusję {«§ jednakże n ie typu naukowego — w yw o- 
łało-,wystąpienie R. W. Funka, który przedstawił dzieje biblistyki am erykańskiej co 
stanowiło dość wyraźne nawiązanie do obchodzonych nadal uroczystości dwuchset- 
lecia historii Stanów Zjednoczonych. Tę znacznie dłuższą niż planowano — półtorej 
godziny zam iast piętnastu m inut — wypowiedź sam i Am erykanie uznali za szow i
nistyczną i samochwalczą, a inni bardzo mocno podkreślili, że dzisiejsza biblistyka  
amerykańska w cale n ie przedstawiałaby się  tak pozytywnie, gdyby na uniwersyte
tach amerykańskich nie zjawiło się w  sum ie około dwudziestu uczonych, głów nie  
Niemców, nadających ton dzisiejszym studiom nowotestam entalnym  w  Ameryce.

Jak zwykleijna spotkaniach tego rodzaju, talk też i tym  razem  n ie  referaty  
ogólne — które $4*11 w krótce wydrukowap|j przeważnie w  „New Testam ent S tu 
dies” — ani ńawet praca w  grupach seminaryjnych kazały uczonym z  całego św iata  
podjąć trudy długiej podróży i ponieść związane z tą w ypraw ą koszity (choć w  w ięk 
szości ppypadkó\śfjkoszty te pokrywają uniw ersytety zatrudniające poszczególnych  
uczonych). Ludzie — nawet tak ekscentryczni jak  w ielu zawodowych egzegetów — 
cenią sobie możność spotkania się  razem w  celu dokonania swobodnej w ym iany m yśli 
na temst»:: stanowiące przedmiot ich codziennej, czasami w ieloletn iej pracy. N ie  
można dla bardzo w ielu  sw oisty czar przedstawia sposobnośijśg,poplot-
W r a K  n iHBBłMEfcgzegezy i  egzegetów całego świata. Uczestnicy j f f ig S jp tr. szuka
jący tego ixxlzäju (Jożnanokazyw ałi wyraźne zadowolenie.

Atmosfera ekumeniczna stanowi od sam ego początku elem ent tak zasadniczy 
owych zjazffip iille  nie ma potrzeby chyba ohfflgj naw et wspom inać, z \\f tp i§ i l!g d y  
chodzi o spotkanie odbywające się  w  Ameryce, gdzie nie należą już w cale do rzadkich 
przypadki aBjpdniania egzegetów katolickich i im. uczelniach niekatolickich (choć ra
czej rzadko odwrotnie).


